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l  R a d y  m .  K r u k ó w .
Kraków, 27 listopada.

W czoraj odbyło siej posiedzenie R ady pod 
przewodnictwem w iceprezydenta dra S z a r s k i e- 
g o . Naprzód było posiedzenie tajne, dotyczące 
spraw y i l n m i n a c y i  w d z i e ń  j u b i l e u s z u  
c e s a r s k i e g o .  J a k  wiadomo, Rada uchwaliła 
urządzić iluminacyę budynków miejskich i we
zwać mieszkańców, aby również oświetlili świe
cami swe okna. Ponieważ atoli dały się słyszeć 
głosy i zaczęto wydawać odezwy, aby zam iast 
iluminować świecami — udekorowano okna 
OSubucmi nalepkam i, z których dochód prze- 
znaczonoby na  cele publicznej dobroczynności, 
przeto zastanaw iano się nad tem , czyby nie 
zmienić poprzedniej uchwały Rady. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono p o p r z e d n i e j  u c h w a 
ł y  n i e  z m i e n i a ć .

W Radzie m iejskiej przew ażyła op in ia , że 
dobroczynności publicznej, k tó ra  dochodem z na
lepek ma być zasilona, nie w ytknięto jednolitych 
i konkretnych celów, a na  zorganizowanie zbio
rowej w tym celu akcyi pora je s t spóźniona. 
Ju ż  samo nabyw anie nalepek w wielkiej uości 
mogłoby natrafić na tego rodzaju trudności, że 
aoebód stałby się problematycznym, lab dostałby 
się w niepowołane ręce. (Nalepki napływ ają już 
z fabryk pruskich z Katowic.) R ada m iejska 
powodowała się przy tern innemi także wzglę
dami, aby poprzedniej uenwały swojej nie rea 
sumować. W  ciągu dyskusyi podniesiono, że 
R ada m iejska w ystępuje tu  z p ropozycją  do 
obyw atelstw a, nie krępuiąc przy tern swobody 
obyw atelskiej

Na posiedzeniu jawnem  odczytano nadeszłe 
p ism u, między innemi telegram  od kardynała 
M erry del Vala z podziękowaniem za depeszę 
hołdowniczą Rady m. K rakowa, w ysłaną do pa
pieża.

Domostwa koło św . Idziego.
N astępnie sekretarz dr Sikorski odczytał p i 

s m o  k o n w e n t u  0 0 .  D o m i n i k a n ó w  w 
spraw ie domostw przy kościółku św. Idziego. 
K onw ent oświadcza, żo nigdy nie miał zamiaru 
burzyć .ego domostwa, a jeżeli na zburzenie 
sprzedał je  grnmijp to uczynił tak  powodowa
ny opinią władz wyższych, że należy je  zbu
rzyć, ab j odsłonić wiflpłc na W awel. Obecnie 
zezwala konwent gminie, aby domostw tych 
nie burzyła (jak  wiadomo, konw ent sprzedał 
gminie pod tym warunkiem, że domostwa te 
będą zburzone. Pi/.yp. red.), pod w arunkiem , ż/ 
w od ces i aurowaaym  budynku t j7m powstanie 
ochronka dla dzieci im ienia P iusa X, i jeżeli 
zarząd ochionki oddany zostanie SS. Domini- 
kankon. z W ielows’ pod Tarnobrzegiem . Są to 
w arunki — są słowa pisma konw entu — „sine 
(jua roon“.

N astępnie odczytano pismo od T o  w. m i ł o 
ś n i k ó w  h i s t  o r  y i i z a b y t  k ó w K r a k o 
w a , zaznaczające, że Tow arzystw o przyłącza 
się do a k c y i  j e d e n a s t u  s t o w a r z y s z e ń  
a r t y s t y c z n y c h  przeciw burzeniu domostw 
przy kościele św. Idziego. N a cele re s ta u ra c ji 
tych domostw przeznacza Tow arzystw u 2000 K 
(IOOO Iv zaraz, resztę w czterech ra tach  po 
250 K). Dalej odczytał sekretarz  pismo, zapo
w iadające gotowość odrestaurow ania dumostw 
koło kościoła św. Idziego kosztem kilku stow a
rzyszeń kulturalnych i osób dobrej woli. Pismo 
podpisali; d r M u c z k o w s k i  imieniem konser
watorów, Lud. P i  s z e t  im. Tow. upiększenia 
Krakow a, prof. M y  c i e l s k  i im Tow. opieki 
nf.d zabytkam i K rakow a, prof. A x e n t o w i c z  
im. akadem ii sztuk pięknych, prof. R u s z c z y ć  
:ir- Stow. „Sztuka-1, \ \ ą r e h a ł o w s k i  im. 
Tow „Polska sztuka stosow ana11. W końeu od
czytano jeszcze pismo od d y rek c ji Tow. przy
jaciół sztuk pięknych w Krakowie, deklarujące 
złożenie pewnej sumy na odrestaurow anie do
mostw koło kościoła św. Idziego.

W iceprez. S z a r s k i :  Wobec tego, że pisma 
te  muszą być zbadane, usuwam spraw ę do
mostw koło kościoła św  Idziego, zapowiedzianą' 
porządkiem dziennym.

Interpeiacye
Dyr. mag. G r o d y ń s k i  odpowiednia} n a  in 

te rp e lac ję  r. S n 1 i k o w s k i e g o w spraw ie 
nadużycia jednego z egzekutorów miejskich 
1 stw ierdził, że dochodzenia nie w ykazały żad
nego nadużycia.

R, m. W a Sil n g  interpeluje, dlaczego dotąd 
nie zostały obsadzone posady: fizyka, chemika 
i dyrektora budownictwa miejskiego?

W ieepr. S z a r s k i  oświadcza, że obsadzenie 
posady fizyka m i e i s k i e g o  zależne je s t jeszcze 
od opmii kom isji san itarnej. Co do chemika 
m iejskiego —  spraw a odroczoną zosteła z po
wodu propozycji urzędu badania środków spo

żyw czych , aby fu n k cje  chemika pornczyć temu 
uizęilowi. Ponieważ rokow ania nie doprowadzi
ły  do rezultatu, posada chemika będzie obsa
dzoną i konkurs wnet rozpisany. Co do dyr. 
budownictwa, oświadcza dr Szarski — że spra
wa n ie  je s t jeszcze przygorowaną.

E . m. S t a r z e w s k i  zapytuję, czy prezy- 
d.yum zajm uje się spraw ą u b e z p i e c z e n i a  
u r z ę d n i k ó w  p r y  w a t  n y  cli i baczy na  to, 
aby to  ubezpieczenie przeprowadzić w zakładzie 
krajow ym  ?

W ioepr. S z a i s  k i odpowiada, że prezydyum 
o spraw ie mvśli i konferowało już z dyrekto
rem Tw a urzędników pryw atnych p. Balem ze 
Lwmi a, chodzi bowiem o fnnkcyouaryuszow ga
zowni i dyetaryuszów miejskich. W  spraw ie tej 
ma się odbyć Wiec dnia fi grudnia.

E m. U  d e r  s k i w yraża zdziwienie, że pre
zydent po w akacyjnej przeiw ie nie złożył R a
dzie spraw ozdania z zarządu m iasta przoz czas, 
w  którym  się posiedzenia nie odbywały

W icepr. S z a r s k i  oświadcza, ze na  poprze
dnich posiedzeniach nie zawsze prezydent z po
wodu słabości przewodniczył, a jeżeli był obec
ny, tyle było interpelacyj, że nie starczyło cza
su na sprawozdanie, k tóre prezydent z pewno
ścią nio omieszka przedstaw ić. i

R. m. G e r 1 1 e r  interpeluje, dlaczego komi
s j a  dla reformy wyborczej nie je s t zwoływaną 
i co słychać z reo rgan izac ją  m ag istra tu?

W icepr. S z a r s k i  odpowiada, żo k om isja  
będzie wkrótce zwołaną, Reorganizacya mani
pu lac ji w m agistracie nio je s t spuszczaną z o- 
ka a od 1 gru  ilnia wejdą na  próbę dwa od
działy wydziału dobroczynnego.

R. ra. N o w a k  Stan. interpoluje w spraw ie 
zanadto powolnej napraw y mostu na Rudawie 
przy ul, W olskiej, w spraw ie katastro fy  budo
wlanej przy ul. Zyblikiewicza i desynfekcyi 
mieszkań po chorobach zakaźnjTch. Na in terpe
la c ję  odpowiadali dyr mag. G r o d y ń s k i  i 
kierow nik bud. miej. Z w i e r z y ń s k i  R m. 
N o w a k  domagał się o tw arcia dyskusyi nad 
odpowiedzią na in te rp e lac ję ; wniosek jednak 
upadł.

Kwestye sanitarne.
R. in. B u j w i d  w skazując na śmierć chłopa

ka  na. Kazimierzu, któryr zjadłszy jak ieś c iast
ko, um arł z powodu spóźnionej pomocy lek ar
skiej, domaga się od m agistra tu  zarządzeń, aby 
bez form alistyki (k a rtk a  od lekarza) w nagłych 
w ypadkach szpital przyjmował chorych. M iwca 
żądu także dokładniejszych rewizyj środków  
spożywczych i orgam zacyi kontroli targow ej.

D r S c h a i 11 e r  podnosi, żo zaraz po w ypad
ku dokonano r o w i z y i  w s k l e p i k u ,  w k tó 
rym chłopak ów ciastko kupił i  gdzie skonfi
skowano wicie szkodliwych ciast. Spraw ą zajął 
się sąd karny. Co do spóźnionej pomocy lekar
skiej, zawiniło tu  pogotowie ratunków 0, k tóre 
n ;e otrzymawszy poświadczenia lekarskiego, 
chłopaka do szpitala nie odwiozło.

B m. L u s t g a r t e n  żąda, aby lekarz  m iej
ski dla Straderaia i Kazim ierza m ieszkał w tej 
okolicy, a nie. jak  to obecuie ma miejsce, w 
śródmieściu.

R. m. S z a t k o w s k i  odpiei a  twierdzenie, 
jakoby w wvp:uiku tym zawiniło Tow ra tu n 
kowe. Spraw ą zajmował się wydział Tow arzy
stwa, gdzie stwierdzono, że Tow arzystw o ra 
tunkow e nic tu  nie zawiniło.

R. m. G e r  11 e r  domaga się, aby dezynfek
c je  odbywały się }iod kierunkiem  lekarza.

R. m. D o m a ń s k i  konstatuje, że kom isja  
snpitarna właściwie nip istnieje bo jej się w ca
le n ie  zwołuje. Przewoouicząeynn Komisji powi
nien być nie obarczony p racą członok prezy- 
dyum, ale lekarz.

P  m. X o s o b u c k i  żąda, aby lekarze m iej
scy odbywali in spekc je  w jakim ś budynku 
miejskim, dokąd ludność, zwłaszcza biedniejsza, 
mogłaby sie zwracać.

Wniosek nnyly.
R m. N o w a k  S tanisław  zgłasza wniosek 

nagły, dom agający się, aby w spraw ach sprze
daży lub kupna realności lub gruntów  radcy 
miejscy byli szczegółowo informowani, p rzynaj
mniej na  10 dni przed posiedzeniem Rady, na 
którera odnośna spraw a się pojawi. W głoso
w aniu nagłość wnioski^ odrzucono; będzie on 
trak tow any regulaminowo.

Poiiądek dzienny.
Z porządku dziennego uchwalono w myśl 

propozycyi sekcyi ekonomicznej i praw niczej 
n a  c e l e  s k a n a 1 i z o w a n i a  W i s ł y p o d  
K r  a k o w e m odstąpić skarbow i państw a cały 
szereg parcel gminnych. —  U chw ałę tę  Rady 
m. K rakow a zatw ierdzić jeszcze musi W ydział 
krajowy.

Uchwalono zezwolić ua wytoczenie procesu 
W ojciechowi B artosikow i o oddanie parceli 
przy ulicy Blicli, —  P rzyjęto  ofertę p. Ja n a  
K w iatkiw skiego na dostawę węgla dla potrzeb 
gm iny do 30 września 1900 r. Uchwalono n a 
leżącą się drowi M aurycemu SchtinbergowiS 
W incentem u SckOnbei gowi i G ustaw ie Schón- 
berg  resztę, ceny kupna za siłę woduą mły
nówki w kwocie 5900 K złożyć do depozytu 
sądowego i zezwolić na wytoczenie im procesu 
o odd. nie gminie m iasta K rakow a znajdujące
go się w ich posiadaniu g run tu  miejskiego, po
w stałego z zasypania części młynówki. W końcu 
uchwalono sprzedać parcelę m iejską masie spad
kowej po ś. p. W iuc. Domagalskim.

W iceprez. S z a r s k i  oświadcza, że ponieważ 
mało je s t ważnego m ateryału, przeto następne 
posiedzenie Rady m iasta nie będzie zwołanem 
w pierwszy czw artek po 1 grudnia, ale dopiero 
w następny czw artek. N atom iast zwołaną bę 
dzie koimsya budżetowa. R ada na propozycyę 
tę się zgodziła.

N a tem zakończono obrady.

ców austryackiego kicrn  świeckiego i ducho
wnego. W  waszych rękach znajdują się n a j
świętsze skarby ludzkości. W y zarządzacie tem, 
co jest w człowieku wiecznem i cc jest ponad 
wszystkiem  doczesnem. Przez w ierne spełnianie 
obowiązku waszego duchownego urzędu wyrzą
dzacie jednakże także państw u i całemu społe
czeństwu wielką, w prost nieocenioną przysługę. 
Codzienne trosk i ludzkie, rozliczne spory dzieią 
ludzi na stronnictw a W aszem mezmiennem po
słannictwem  je s t pojednanie i głoszenie pokoju, 
bez którego św iat obejść się nie może. W iara  
je s t silną kotwicą, w której każdy wśród bu
rzy i walk . życia zwij dują podporę; możecie 
przy nauczaniu w iaty  i przy spem ianiu swego 
urzędu być zawsze pewui ochrony władzy pań
stwowej. J a  sam jestem  wiernym  synem Ko
ścioła, k tóry  mnie w ciężkich chwilach nczył 
poddania się i k tóry  mi ta k  często użyczał po
ciechy w nieszczęściu k tóry  mnie i memu do
mowi był wiernym przewodnikiem  na  w szyst
kich drogach mego życia.' W tym  niezapomnia
nym dla mnie dniu wyrażam  zastępcom ko
ścioła najgorętsze osobiste podziękowanie.

. Deputucya gr.-kat duchowieństwa,
N astępnie przy jętą została deputacya gruCKO- 

oryentalnego ducnowiefistwa. Po przemówieniu 
i m etropolity ks. R e p t y, odpowiedział cesarz 
[rów nież w serdecznych stówach.

Deputacya ewangelicica. ,
W reszcie przyjął cesarz denntacyę ducho

w ieństw a ewagelickiego. Na przemówienie pre
zesa ewang. rady  kościelnej d r  F r a ń  z a, od 

, powiedział cesarz, że zawsze uw ażał za swój 
! obowiązek urzeczyw istnić tę  ideę, aby w pań
stw ie każdemu obywatelowi była zagw aranto

w a n a  zupełna wolność przekonań religijnych 
i w ykonyw ania p ra k ty t wyznaniowych.

Deputacya z Bośni.
Dalej przy ją ł cesarz deputacyę katolików z 

Bośni i Hercegowiny, złożoną z około 300 luazi. 
Na prznraówienie arcybiskupa ks. S t a d l e r a  
cesarz zaznaczył, ze jatc je s t jego- w olą, aby 
katolickie wyznanie doznawało pełnego równo
upraw nienia na  polu kulturalnych i wyznanio
wych interesów , tak  też ludność katolicka ma 
otrzym ać pełny udział w  m ateryalnym  rozwoju 
ojczyzny, k tóry  to rozwój podnieść będzie wy- 
bitnem zadaniem rządu.

D elegacja żydowska.
Potem p rzy tą ł <r® Yż denntacyę gmin wy 

jznaniow ych żydowskich w imieniu których prze
mówił prezes w iedeńskiej gm iny wyznaniowej 
dr S t e r n  Na przemówienie to  odpowiedział
cesarz:

Za hołd gmin wyznaniowych izraelickich wy
rażam panu najgorętsze podziękowanie. Ludność 
izraplicka zawsze objaw iała usposobienie w ier 
no dla państw a i dla ustawowego porządku, 
przyw iązanie do mego domu i przyw iązanie do 
mojej osoby. Genię także wasz zmysł dla związ
ków' rodzinnych i chęMią w aszą ofiarność na  cele 
dobroczynno. Proszę przyjąć, zapewnienie, że ży
czenia ich podobały się memu sercu. Panowie 
i współwyznawcy panów możecie być pewni 
mojej cesarskiej opieki.

N astępuie przyjął cesarz adres podpisany 
przez 450 izraelickich gmin wyznaniowych.

Dcppt&tya pa?Ia?»eatii.
Wiedeń. W  poniedziałek złoży cesarzowi ży

czenia deputacya Izby posłów, złożona z pre
zydenta W  e i s s k i r  c h n e r  a, w iceprez. S t  a- 
r  z y  ń s k i e g  o i 12 sekretarzy  (między nimi 
R  u e b e n h a u e r  i J a b ł o ń s k i ) .

Na Węg.zech-
Budapeszt. W  Sejmie węgierskim  prezydent 

Izby J  u s t  h i prezydent m inistrów  W  e k e r  1 e 
złożą oświadczenie, że w praw dzie W ęgry nie 
obchodzą jubileuszu monarchy', ale zc względu 
na  jego osobę przyłączają się do składanych 
zewsząd życzeń.

J i i D i l e u s z  c e s a r z a .

( Telegr. „N. Reform y11 j
Wiedeń Cesurz przy jął wczoraj d e p u t a c y ę  

c a ł e g o  d u c h o w i e ń s t w a  w s z y s t k i c h  
w y z n a ń  A n s t  r  y  i. N ajpierw  p rzy ję tą  została 
d e p u t a c y a  k l e r u  r z j 'm .- k a t . ,  k tórej imie
niem przemawiał arcybiskup wiedeński ks. G r u 
s z a

Odpowiedz cesarza.
Po przemńwienin arcybiskupa ks Gruszy ce

sarz odpowiedział:
Los dobrotliwy przeznaczył mi powrót sześć

dziesiątego dnia, w którym  w stąpiłem  na  tron  
moich ojców. D ziękują^ pobożnie Opatrzności 
Bożej za ten rzadk i dar, widzę z w ielką rado
ścią zgromadzony episkopat i innych zastęp

Z  E a £ y
(Tel, „N- Reformy*).

Wiedeń, 27 listopada.

Deklaracya rządu.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów za

brał głos prezydent nowego gabinetu B ie -  
n e r t h .  M inister zaznaczył przedewszystkiem , 
że nowy rząd, w prawdzie pojedyncze działy za
w iaduje siłami urzędnic-zemi —  n i e  j e s t  j e 
d n a k  g a b i n e t e m  u r z ę d n i c z y m  w zw y k 
łem tego słowa znaczeniu Ma on za zadanie 
sprawować urzędowanie p r z e z  c z a s  p r z e j 
ś c i o w y  i utw orzyć gabinet p a r l a m e n t a r 
n y , k tó ry  w A ustry i utworzony być może je 
dynie n a  z a s a d z i e  k o a l i c j i .

K oalic ja  nie może być jednak  ani czysto po
lityczną, ani czysto narodową, musi to byc kca- 
licya, w prow adzająca w s p ó ł d z i a ł a n i e  r o z 
m a i t y c h  g r u p  i s t r o n n i c t w  bez zlania się 
ich w jedno i bez porzucenia przez nie Doli- 
tycznych programów. N ajważniejszym  środkiem 
do tegc je s t objektyw na i zgodna polityka. 
Mowma zaznacza dalej, że an i żadne stronnictw o 
nim nio rozporządza, ani on ż a l nem stronni
ctwem nie rozporządza; może to dopomoże m u  
do stw orzenia atm osfery zaufania. W rządzie 
przyszłym chce widzieć m inister współudział 
mężów zaufania —  trzech w ielkich narodowych 
grup. M inister p ragnie także stw orzyć realne 
podstawy trwmłego współdziałania stronnictw .

Szef gabinetu  omówił następnie k w e s t y ę  
n a r  o (1 o w o ś c i o w7 ą. Musimy — oświadczył 
—• stw orzyć tak i scan rzeczy, przy którym  mo

glibyśmy pozostać i w y  s w o b o  d z i  ć s i ę  z t e j  
s y t u a c j i  n i e  d o  z n i e s i e n i a ,  k tó ra  sp ra
wia, że każdej chwili przez przypadkowa roz
strzygnięcie jakiegoś urzędu lub urzędnika, na
sze plany mogą być pokrzyżowane. Musimy sta 
rać się, aby w alki narodowościowe nie zakłóca
ły spraw gospodarczych, społecznych i nadziei 
ludu pracującego Rząd możliwio najszybciej 
przedłoży Izbie przedewrszysfkiem p r o j e k t  u- 
s t a w y  j ę z y k o w e j  i ustaw y o stw orzeniu 
sądów okręgowych dla Czech. ‘ ‘

N astępnie m inister podkreślił cały szereg 
spiaw , których załatw ienie je s t konieczne. —  
W  pierwszym rzędzie u b e z p i e c z e n i e  n a  
s t a r o ś ć .  Sprawrn ta  je s t wekslem, k tó ry  ro 
botnicy prezentują. W eksel ten ma podpisy nie- 
tylko rozmaitych rządów' ale także w szystkich 
członków Izby. Musi być dalej dokończone dzie
ło u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i ,  wreszcie od
w lekać nie można s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a 
j o w y c h .

M inister zakończył słowy: Prow adzić będzie 
my politykę szczerą, może trzeźw ą, ale taką, 
k tó ra  ma na  celu ogólne dobro i w ew nętrzny 
spokój. Dążąc do tego cem spodziewamy się lo
jalnego poparcia wrszj'stk ich  i prosimy o nie. 
Proszę nam tego poparcia nie odmówić przy 
naszymh pierwszycn laokach. (Żywe oklaski).

Z linia polskiego.
Wiedeń. W czoraj wieczorem odbyło się po

siedzenie Roła polskiego, na  którem  przeprow a
dzono d y s k u s j ę  p o l i t y c z n ą ,  trw ała  ona 
do godziny 9 wieczór D yskusyę ogłoszono 
jako p o u f n ą .  D alszy ciąg posiedzenia dzi
siaj.

Ze siroankciwa taaowegt*.
Wiedeń. Posłowie ks Ż y g u l i ń s k i  i P o 

t o c z e k  w s t ą p i l i  d o  s t r o n n i c t w a  l u 
d o w e g o .

Wnioski i interpeiacye.
Wiedeń, N a w'czorajszem posiedzenia odczy

tano szereg wniosków nagłych:
L i e c h t u n s t e i n a ,  G ł ą b i ń s k i e g o  i 

I I I  n b a n a  w spraw ie _ p ro w u o r/u in  budżeto
wego i aneksyi Bośni;

S i 1 b e r  e r  a i tow. w spraw ie uchw alenia 
Ustawy, upow ażniającej rząd do uregulow ania 
stosunków  handlowych z zagran icą; wniosek 
nagły socyalistów o pierwsze czytanie ustaw y 
o ubezpieczeniu.

Odczytano dalej szereg wniosków nagłych 
s ł o w i a ń s k i c h  i n i e m i e c k i c h  z p o w o d u  
z a j ś ć  w L u b i a n i e .  —  .

Socyaliści zgłosili in te rp e lac ję  w spraw ie a- 
neksyi Bośni i w spraw ie reform y wyborczej 
na W ęgrzech. _

Wszacbslemcy a guDileusz cfcsr*za.
Wiedeń. Na wczorujszera posiedzeniu ośw iad

czył prezydent, że w' sobotę o goaz. 1 odbędzie 
się uroczyste posiedzenie dla uczczenia jubileu
szu cesatskiego. Na tc  oświadczył poseł M a 
l i k ,  że W s z e c h n i e m c y  w t e m  p o s i e 
d z e n i u  n i o  w e z m ą  u d z i a ł u .

poiadalowo-slowlańskle.
Wiedeń. W czoraj uchwalono ostatecznie po

łączenie się obu klubów południowo słowiańskich 
z zatrzymaniem swej odrębności, w  jeden klub 
pod nazw ą: „Związek naroaow y".

Z Izby pasów.
Wiedeń Na posiedzeniu Izby panów bar. B i c- 

n e r  1 h wygłosił mowę, w k tórej w skazał na te 
wszystkio momenty, k tóre  podniósł w Izbie 
posłów.

Prezy d en t- ks . ' W  i n  d i s c h g  r  & i z poświęcił 
następnie wspom nienia zmarłym członkom Izby, 
między liimi p. Michałowskiemu.

U staw ę o chorobach epidemicznych przeLaza- 
no osobnej kom isji. W niosek w spraw ie uregu
lowania stosunków' służbowych i poborów nau
czycieli państwowych szkół przemysłowych prze
kazano bez pierwszego czytania kom isji bud
żetowej.

N astępnie odczytano w n i o s e k  ks.  F  u r- 
s t e n b e r g a  i G r a b m a y e r a ,  wzywający 
rząd, żeby jak  najrychlej wniósł ustaw ę o u- 
t w o r z e n i u  p r a w n i c z e g o  f a k u l t e t u  
w ł o s k i e g o .  \ !

j Ł > a $ k a n  k  s p r a n y .

( Telegr. „ Nowej Reform y'1.)f '  M
Se.Hf3 na giełdzie.

Wiedeń, Z powodu różnych pogłosek, które 
później okazały się nieprawdziwemi, nastąp iły  
wczoraj przed południem na giełdzie liczno 
sprzedaże papierów, co spowodowało z n a c z 
n y  s p a d e k  k u r s ó w ;  n. p. k redy ty  snadły
0 12 kor., akcye kolei państw ow ych o 8 kor., 
A lpiny o 8 ko:., losy tureckie ze 172 na 161 
kor. t. d. GWwnie wywołały ten  spadek na 
giełdzie nogłoslf o zam iarze urlopu Pailavici- 
ni’ego, o w targnięciu band serbskich do Bośni
1 H ercegow iny i o m obilizacji. W szystkie te  
pogłoski okazały się nieprawdziwem i i zostaiy 
o f i c j a l n i e  z d e m e n t o w a n e ;  na  w ypadek 
jakichś zajść, natychm iast m inisterstw o spraw  
zagr. zawiadomi o nicn giełdę, ośw adczenie 
kom isarza wywołało uspokojenie, k tó re  objawiło 
się w  dalszym przebiegu giełdy

ZapDzeokemb pogłos^it o mobiUzacyl,
Budapeszt. Z  polecenia prezydenta m inistrów  

W ekerlego zawiadomił szef biura prasow ego 
radca A pram i prezydyum giełdy, że p o g ł o 
s k i  o m o b i l i z a c j i  jednego albo k ilku  k o r
pusów armii są zupełnie n i e u z a s a d n i o n e .  
t adne zarządzenie nie Lastąpiło, ani też nie

jest zamierzonem, ponieważ wmale nie jest ko- 
niecznem ’ Uzupełniono tylko stan  pokojowy 
X V  korpusu, o czem już doniesiono. —  R ada 
giełdy zawiadomiła o tem natychm iast publicz
ność, obecną na giełdzie. ;

Oroźbr Fallavicin!egoa
Berlin. „Yoss, Z eitnng11 donosi z K onstan ty 

nopola A m basador P  a 11 a v i c i n i jioczy ni dziś 
o s t a t n i e  k r o k i  u Porty, aby zaniechano 
bojkotu austryackich  towarów7. Je ś li ten osta
tni krok am basadora pozostanie bez skutku, 
w y j e i z i e  o n  n a  u r l o p .  K orespondent do
daje,--że w szystkie groźby A ustryi pozostaną 
bez skutku, jak  długo A nglia wplywmć będz.o 
na T u rc ję  w k ierunku w ytrw ania w bojkocie.

fcąg&ma Serbii.
ftieneń. „Wien. Ailg. Z tg “ donosi z B elg ra

du: W ażnej decyzji oczekują tu  po powrocie 
Miloyanowicza i Pasicza. S e r b i a  w p i e r w 
s z e j  l i n i i  ż ą d a  a u t e n o  m lii E o ś n i  i H e r 
c e g o w i n y .  Gdyby jednak  spraw ozdanie Milo- 
yauow icza i P asicza brzmiało n i e k o r z y s t 
n i e ,  Serbia ma żądać o d s t ą p i e n i a  c z ę ś c i  
t e r y t o r y n m  b o ś n i a c k i e g o ,  celem uzy
skania  przystępu do morza A diyatyckiego. Gdy 
by i to natrafiło na trudności, Serbia domagać 
się będzie innych ustępstw7 ekonomicznych, je 
szcze teraz  nieokreślonych. —  S e r b i a  n i e  
p r z e d s i ę w e ź m i e  ż a d n y c h  k r o k ć w w o -  
j e n n y c h  p r z e d  r o z s t r z y g n i ę c i e m  kon-  
f e r e n c y i ,  wrzględm e przed je j ewentualnem  
zakończeniem.

Wzburzenie w Czarhcijórzt.
Wiedeń. „W . Allg. Zeitung* donosi z D u  

b r o w n i k a ,  że w C z a r n o g ó r z e  p a n u j e  
w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Ludność domaga sin 
wojny. W całym kraju rozdają broń.

Nota rosyjska.
Petersburg W ysłana do W iednia odpowiedź 

na  notę austryacką  stw ierdza różnicę w stano
wisku zajętem  przez A ustryę Rosyę, co do 
konferencji i spraw y bośniackiej. W skazuje, że 
zapewne okaże się konieczność dłuższych roko
wań dyplomatycznych między Petersburgiem  a 
W iedniem Od w yniku tych rokow ań zależy dal
szy przebieg wypadków, zmniejszenie .lub zwi jk- 
szenie naprężenia.

Porozumienia Łalfirsko-tareckie,
Paryż „Tem ps donosi z K onstantynopola: 

R o k o w a n i a  b u ł g a r s k o - t u r e c k i e  można 
uważać z a  u k o ń c z o n e .  D elegaci bułgarscy 
z g o d z i l i  s i ę  n a  z a p ł a c e n i e  o d s z k o d o 
w a n i a  za Ram elię wschodnią 6 0 —70 milionów 
i za kolej o ryentalną w  kwocie 50 milionów 
iranków7.

Pasłcz «  Konstantynopolu.
> Konstantynopol Były serbski p rezyaent mi
nistrów  Pasicz przybyw a tu ta j dzisiaj.

T S L E l i R i k M Y

z dnia 2 7  listopada.

Dbputacya nafdarzy w Wiedniu.
Wiedeń. Z powodu trudności, j a d ę  pow stały 

przez to, że koszta budowy odbenzyuiarni w 
Drohobyczu są większe, aniżeli je  prelim inowa
no, przybyła tu  wczoraj deputacya Hafciarzy, 
złożona z inżyniera W o l s k i e g o ,  posła lir. 
Z a m o y s k i e g o  i posła D ł u g o s z a .  D eputa
cyę prowadził prezes K ola pols.. ego G ł ą b i u -  
s k i ,  w iceprezes S t a p i ń s k i  i poseł Z a r a ń 
s k i  do K ieiow rika m inisterstw a kolei F o r 
s t e r a  i kierow nika m inisterstw a skarbu  J o r - 
k a 8 <rh a D eputacya przedstaw iła im, że pro
ducenci nafty, na podstaw ie umowy z rządem, 
obstają przy budowie odbenzyniarni bez wzglę
du na Luszta. Są oni j‘ednak gotowi stosownie 
do umowy podnieść czynsze potrzebne d.o am or
ty z a c ji i oprocentow ania nadwyżek

Kierow nicy m inisterstw  przyrzekli zająć  się 
spiaw a.

Zspbjrledź so s^sh  deraonssracyj.
Wiedeń. D e n u t a c y a  s t u d e n t ó w  w ł o 

s k i c h  była wczoraj u reKtora politechniki, 
k tóry  się zapytał, -czy studenci włoscy zamie 
rziiją dalej prowadzić dem onstracje. D eputacya 
odpowiedziała, że w raz :e ponownego otw arcia 
politechniki dem onstracje  się powtórzą. Depu
tacya  żaliła się dalej, że rek to r pow iiał otiec- 
nych przy egzam inach studentów  włosKich s ło 
wami: „W yobrażam  sobie, że panowie nie ma
cie przy sobie rewolwerów*1. R ektor ośw iad
czył, że nie miał zam iaru obrazić temi słowami 
studentów7 włoskich.

Kompetencji nasiępc? tronu
B udapeszt W iceprez party i niezawisłości pos. 

U gron ogłasza artyku ł, w którym oświadcza się 
za rozszerzeniem kom petencji następcy tronu 
arcyks F ran c iszk a  Ferdynanua, przez w ybra
nie go palatynem  węgierskim,

Z Sejmn węgierskiego
Budapeszt, Prezydent m inistrów W eckerle 

wniósł wczoraj p ro jek t tra k ta tu  handlowego z 
Serb.ą i  ustaw ę , u p o w a ż n ^ ą c ą  rząd dc prowi
zorycznego ureguiowam u zagranicznych stosun
ków handlowych.

- Dsmoćsti-hcye w Rzynuie.
Rzym. Podczas w czorajszego przedstaw ienia 

w tea trze  Constanti, na  k tó rem był ODecny ta k 
że ks, Aosta, przyszło do burzliw ych demon- 
stracy j an tiaustryack ick . Publiczność domagała 
się, aby muzyka odegrała hym n G aribaldiego. 
Gdy żądaniu temu odmówiono, dem onstracje
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p n y h ra ł j  Hałaśliwe l o m a r y .  Ks. Aoata opa- 
Irfi tea tr

D zienniki donoszą, że w czasie onegdajszej 
damoasiracyi studentów  przed am basadą au- 
S iryackft am basador hr. Liiizow  wyszedł na 
balkon. Studenci, spostrzegłszy go, zaczęli wo- 
1*4: Proszę się cofnąc! To p row okacja! — H r. 
L&ucw pozostał mimo to daiei na balkonie i 
cofną s<ę do pokoja dwpiero na usilne nalega
nia żony

Bftlow a odpowiedzialność mdi!* 
sirów.

Berlin. K anclerz Bulów, k tóry  ogłosił onegdaj, 
ta  rząd opuici salę obrad parlam entu z ehwilą 
rozpoczęci* obrad nad w nioskam i o zaprow a
d z e n i  ostaw  o odpowiedzialności * m inistrów  
teraz w „KOlu, Z łg .“ oświadcza, z powoda złe 
go w rażeniu jak ie  wywarło jego ogłoszenie, ie  
albo on aloo zastępca jego wezmą udział w e- 
bradach- w yuągn ie  jednaa  konsefewennye z ewen- 
taahi >sh uchwalonych postanowień.

WMka poiyozka rosyjska.
P eiaraim rg . M inister sk a ib a  wniitet do Dn 

igr p ro jek t upoważniaj acy rząd do zaciągnięcia 
n o ż y c z k i  45C m i l i o n ó w  r u b l i  n a  p o 
k r y c i e  d e f i c y t u  z a  r o k  1 9 0 d, Obrady 
bad tym projektem  odbędą się na popędzenia 
łajnem.

S a m a c h  a a  f l i r o t ą ^ r d o c ą f
P rtecsbu rg . „Nowoje W rem ia- donosi z B y -

{i: N a ztacyi P ondery koło D yn Jm rg a  a i e -  
a t o w a n o  p o d e j r z a n e g o  m ę i e z y s a ę ,  

■ którego znaleziono r«wmwar. Przy artwzto- 
O w ia  staw iał o p ó r  i z r a n i ł  s t r z a ł a m i  
r e w o l w e r o w a m i  śm iertelnie u r z ę d n i k a  
p o l i c y j n e g o .  Ar«sztow_ny powiedział ż«na- 
ly w a  u ę  A w ociin.

nNowoje Wiremia" zaznacza, ze chodu o «• 
J a m m  n i a  n t e  z a m a c h u  n a  c a r o w ą -  
T 1 o <r ą, k tó ra  uwago dnia przybyła z R apci 
■ H i do Petersburga.

K r o n i  ; a .
Obchody Hatopadowe w  szkole na Snieleń-

akn W  w rdzlałow ej aakole męskiej im św. fana 
Kart : to  na Sm oleńska odbył się wosoraj poganek 
i wieczorek ku uczczeniu rocznicy pow stania datę 
jadow ego. Sanniej iza uroczystość j/nesuacznuii dia 
młodzieży iskoły  w y iu a lo w ej rozpoczęła się iaU»- 
ftenstwem w kościele F elicjan ek , poczem do zgro
madzonej młodidsży przemówił o zaacnenin rocznic 
■środowych r&óca Maclołowski O p< wstańin listo- 
padowem pouczył młodzież p. Mikulski, poczęto ehór 
m ło lz ie iy  pod kierunkiem p. Iseppiego odśpiewał 
taereg patrfotycznyeh utworów. W  mię Izy czasie 
cddeklamewała młodzież szereg okolicznościowych 
■tworów Romanowskiego, Garcaj ńskiegu, G aszyń
skiego 1 innych, Na zakończenie odbyło się przed
staw ienie znacznej ilości obrazów św ietlnych, przed
stawiających osoby i sceny z powstania listopado
wego 1 historyi polskiej, przy pomocy skioptlkoan 
pod um iejętrem  kierownictwem  p Orsznlskiego 
i  z jego objaśnieniami. Z pieśnią „Jeszcze nie agi- 
■eła ‘ opuściła młodzież w podniosłym nastroju salę 
■skolna W ieczorem odbyła sic taka uroczystość 
dla młodzieży szkoły przemysłowej uzupełniającej 
na Smoleńska z tym samym programem.

O ile wiemy, jest to pierwsza próba wprowa- 
do- n . obchodów narodów do tej kategorył szkół, 
dla młodzieży pod względem narodowym dnść *»- 
■śedbanej, tembarJzicj w ięc próba ta zasługuje aa 
g*rące nananie i powtórzenie jej na przy iłośó, 
a uznani? to należy się w  pierwszej liu ii uiere- 
wnictwu szkoły na Smoleńsku i dzielnemu gron* 
nauczy cielskiemu.

Jubileusz c e sa r z a . Izba handlowa w Krakowie 
odbedzie 3 0  listopada (poniedziałek) o godz. 12

w poiudnM p csied sW e, aa którem przedstawiony 
będzie wniosek prezydyua1 w p r a w ie  stworzenia  
stałej dotacji jubileuszowej, pii.eznacx.onej na cele 
pomocy i pieczy nad dziećmi i sierotami zuboża' 
łych lab popadłych w nieszczęście kupców, przemy
słowców i rękodzielników okręgu Izby w kwocie 
6 0 0 0  koron rocznie, odpowiadającoj dochodowi 
z kwoty 15U .000 koron.

Pogłaska c zabiciu króla Piotra serbskiego, 
obiegała wczoraj wioczór po Krakowie. Pogłoskę 
rozpuści! jakiś podróżny, jadący z Berlina. P ogło
ska okazała się nieprawdziwą.

Odczył Cezarego iellenty. Staraniem i na do
chód Pomocy Bratniej w  Zakopanem p. C ezaiy Jel- 
lenta w ygłosi jutro, t. j. w .sobotę o godz. 6  po 
południu w sali Saskiej prelekcyę p. t. „Prome- 
teiści w  Wieku dziew iętnastym ". B ilety  do nabycia  
w eieśniej w  księgarni Krzyżanowskiego.

Głodówka w aresztach miejskich. Jak  się do- 
w iadtjem y, a r e s z t a n c i ,  pozostający w aresztach  
miejskich, w s t r z y m a l i  s i ę  w c z o r a j  o d  
p r z y j m o w a n i a  w s z e l k i e g o  p o ż y w i e n i a .  
Przyczyną tej g ł o d ó w k i  ma być nieczysto spo
rządzony wikt, dostarczany aiesztantom  z zaiządu  
więzień kraj. sądu kaniego. Jeden z w ięźniów  
zualeść miał w rozkrojonym bochenku cbleba upie
czoną... m y s i

Z uniwersytetu. P. Maryan Zygmunt O d r z y 
w ó ł  s k i, profesor szkoły realnej w Krakowie, ro
lom ze Lwowa, otrzymał w tutejszym  uniw ersyte

cie stopień doktora filozofii.
Z Izby handlowej. Posiedzenie odbędzie się w 

poniedziałek 3 0  b. m. o godz. 4  po południu. Na 
porządku dziennym między innemi: Sprawozdanie
o projekcie astaw y emigracyjnej.

Z uniwersytetu ludowego. W  Stow arzyszenia  
handlowców (Jasna 2) dziś o godz. 7 wieczorem  
dr B. Drotmer w jg ło s i odczyt (wstęp bezpłatny) 
p. t. „Nauka na usługeeh przemysłu".

Whrdorstwo i rabunek. Ze Lwowa telefonuje 
nasz korespondent: Morderstwo dokonane ubiegłej 
nocy na osobie Szubina Stoffa i jogo żony poru
szyło «ałe miasto. Dom przy ul. Sobieskiego 1. 26  
w k tóry*  pojełnione morderstwo, oblegają tłumy  
ludzi. Poruszenie to jest tem większe, że ulica So 
bileskiege jest jedną z głów niejszych ulic przed
mieścia

Zamordowany Szulim Stoff liczy ł la t 75, jego 
żena 54  Stoff był z kicwodu szynkarzem i posia 
dał reetauraey w ram ienicy 1. 26 przy ul. Sobie
skiego, która była jogo własnością od lat 4 0 . Był 
bardso oszczędny i zebrane kapitały lokował w 
banku swego syna. Prz8d dwoma laty Sloff restau- 
racyę w yd ik rzaw ił, jednak do ostatniego dnia zaj
mował aię Hi % i spędzał w  niej w iększą część 
dnia. Przed dwoma miesiącami przyjął do służby  
niejakiego Stanisława Teodoraka, liczącego la t 24, 
pochodzącego ze w si Kułaczkowce pod Kołomyją. 
Teodorak pełnił u Stoffów funkcje lokaja i stióża  
domu i ichodził za wzór służącego. Sypiał latem  
na dole obok kuchni restauracyjnej, z nastaniem  
zaś zimy przeniósł się do przedpokoju m ieszkania 
Stoffów —  W stawał zw ykle o godzinie 8  rano i 
sprzątał w kamienicy. W czoraj rano nikt go już 
nic widział. Stoff zaś miał zw yczaj m niejwięcej o 
>*j samej godzinie schodzić do reotauracyi. W czo
raj' nie zeszedł wcale, co zwróciło uwagę dzierżaw- 
restauracyi Bauera, Sądził jednak, że Stoffowie al
bo zaspali albo w yszli do syna.

O godz. 11  Bauer postał kelnera na górę. Drzwi 
były zamknięte. W yważono je. S t o f  f o w a l e ż a 
ł a  w k a ł u ż y  k r w i  n a  z i e m i .  W drngim po
koju n a  ł ó ż k u  l e ż a ł y  z w ł o k i  S t o f f a .  Zo- 
ita f o t  widocznie zabity w  czasie snu, Stoffowa  
widocznie jeszcze nie spała, nie byłat bowiem cał
kiem rozebrana. W  m ieszkania byl nieład. Szufla
da binrkfl leżała na ziemi. Komoda, stojąca w sa
lonie, była otwarta. D rzwi prowadzące na balkon 
były także otwarte, a firanka zdarta. W szędzie  
znajdowały się ślady krwi. M o r d e r c a  p l ą d r o 
w a ł  w i ę c  p o  c t l o m  m i e s z k a n i u .  Nie mógł

on zabrać w ielo pieniędzy, gdyż Stotiow ie nie trzy
mali iefa w domu. Binuteryj także nie mieli dużo.

N* m iejccj aorodni zebrała się komisy a; przy
był także dyrektor pollcyi Schechtel. Panuje prze
konanie, że Teodorak dopuścił się morderstwa, ale 
nie wiadomo, czy popełnił je sam. Kom isya stw ier
dziła, że rany zadane były prawdopodobnie obu
chem siekiery. Stoff miał zmiażdżony nos, czoło 
i w ybity jeden ząb, Stoffowa zaś zmiażdżoną 
czaszkę, Zwłoki odwieziono wieczorem do zakładu 
medycyny sądowej.

Za zb icg łvm Teodorakiem rozesłano listy  goń
cze

■ •

Popieranie ruchu turyslycz.ieao. Z W iednia
dunoszą: M inisterstwo kolei zwołało na dzień 3-go  
grudnia konfereneye związków krajowych dla po
pierania rudni turystycznego.

Morderstwo malarza Stauiheila. Z Paryż? te
legrafują: Pani Steinheil zeznała, że niejaki A- 
leksander W olf zamordował jej męża , że ona
0 tem wiedziała, tylko z obawy przed rządcą nio 
chciała się do tego przyznać- P anią Steinheil i 
Aleksandra W olta arosztowano.

Dalsza depesza z Paryża donosi: Sensaeyę w y
wołało aresztowanie pani Steinheil, której męża i 
matkę przed paru miesiącami w sposób zagadkowy 
zamordowano. Po 3-godzinnem przesłuchaniu pani S. 
zeznała, że mordercą jest syn jej kucharki, A le
ksander W olf O przyczynach tego morderstwa po
dała pani S. następujące szczegóły:

W olf sądził, że jesteśmy na w si i dlatego wła- 
mhł się de naszej w illi, Gdy wszedł do naszej sy
pialni, ja się zbudziłam i krzyknęłam o pomoc. Na 
krzyk mój nadbiegł mąż, którego 'Wolf zamordował. 
Na krzyk zbudziła się także matka moja. I ją  za 
mordował W olf. Mnie zaś darował życie za w zglę
du Da moją córkę.

Pani Steinheil oświadczyła dalej, że nie miała 
żadnych stosunków z W olfem, a, n ie zdradziła go 
z  powodu gróźb, jakiem! ją zasypał.

Przy konfrontatyi W«If. zaprzeczył tym zezDa- 
niom.

Pani S. jest w Paryżu znana osobą. Przed kil 
ku laty  zajm owała się nią żywo opinia pabliczua. 
Gdy- bowiem piezydem  Faure nagle umarł, zastano 
panią S. u niego w bardzo kompromitującym ko 
st,jurnie. Okazało się potem, że była ona „przyja  
ciółką" Faure’a Od bego czasu żyła źle z mężem
1 praw dopodobnie ona męża zamordowała.

Odznaczenia. „W iener Z ig ,“ ogłasza: (Jesarz 
nadał radcy sądu krajowego Józefow i W ilnszow i 
w Nowym Sączą z okazyi proszonego przezeń prze
niesienia w sta ły  stan spoczynku, ty tu ł radcy 
w yższego sądu krajowego.

2  s a l i  s ą d o w e j .

(Lekarz i sędzia)
KrakOW, 27 listopada.

Jak już donieśliśm y wczoraj, po przesłuchaniu  
oskarżonego dra L u d m i r s k i e g o  nastąpiło prze
słuchanie świadków. P ierw szy zeznaw ał radca i na
czelnik sądu powiatowego w Liszkach, Stanisław  
B u g a j s k i .  Na wniosek obrońcy dra Liebermana, 
trybunał po naradzie uchw alił świadka (oskarży
ciela) p r z e s ł u c h a ć  b e z  z s p i z y s i ę ż e n i a ,  
podając w uzasadnieniu jako powód, nienaw iść  
wzajemną między oskarżycielem  a oskarżonym, 
która z pobudek psychologicznych mogłaby ujemnie 
wpłynąć na objektywne przedstawienia sprawy 
przez świadka

Sw . £> taniała,v 8 a g a y  „ k i ,  sądowy, ze
znaje, że dr Ludmirski u ia ł  uo niego pretensje, 
że go zbyt rzadko powoływano jako znawcę do 
spraw sądowych. Świadek w ylicza następnie kilka  
wypadków, gdzie BkatkLm opieszałości oskarżonego 
osoby chore bez pomocy lekarskiej zmarły. W  je 
dnym z takich wypadków interweniowała prokura
tury a państwa, na któiej wniosek sąd odnośne akta 
przesłał do W ydziału krajowego jako naczelnej
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władzy, której oskarżony podlega, skutkiem tzegc  
został dr Ludmirski przeniesiony w drodze dyscy
plinarnej do innego okręgu Dalej przedstawia św ia
dek cały sze ieg  zatargów i skarg sądowych pom ię
dzy nim a dr, Lu imirskim, oraz przebieg rokowaii 
zastępców obu stron w sprawie honorowej, w któ
rej nie przyszło do wzajemnego dania sobie sa tys
fak cji i co się też stało powodem zajścia w dniu 
2 5  marca b. r.

Po przesłuchaniu radcy B ugayskiego, które trw a
ło blizko dwie godziny, odczytał przew odnicząey 
nadeszło zawiadom ienie od wójta z L iszea, w któ- 
rem tenże donosi, że a powodu choioby jako św ia
dek na rozprawę staw ić się n ie może, poczem prze
wodniczący przystąpił dc dalszego przesłuchiwania  
świadków. >

Ś w  dr iL chał S k o w r o ń s k i  zastępca proku
ratora państwa w Tarnowie, zaprzysiężony opowia
da przebieg zajścia. W  dnin 25  marca razem z 
radcą B ugajskim  w ychodził około godz. 4  po po
łudniu z kawiarni Sauera. N a schodach spotkali 
dwóch panów idących do kawiarni. W  chwili, gdy  
się mijali jeden z owych panów uderzył radcę 
B u gaystiegc  ręką w głowę, skutkiem czego między 
obydwoma mężczyznami w ywiązała się bójka, w --za- 
sie której obydwaj przewrócili się na ziem ię. Św ia
dek nie znając powoda zajścia, starał się ich roz
dzielić i uspakajał ich. Po skończonej bójce dr 
Ludmirski stanął na schodach naprzeciw radcy 
B ugajskiego, który sta ł niżej przy poręezy i w y
m ierzywszy rewolwer do radcy B ugajsk iego, obrzu
cił go obelżywemi wyrazami mówiąc podniesionym  
głosom „ z a s t r z e l ę  c i ę  j a k  p s a ,  m a s z  s a -  
t v s f a k c y ę “. Po chw ili dr Ludmirski uda! się 
do kawiarni, radca Bugaj-ski zaś czekając w sieni, 
poprosił świadka aby się udał na p o licję  i doniósł 
o zajściu, gdyż obawia się o życie z powodu po
gróżek di ŁudmirBkiego. Św iadek udał się  na po
lic ję , gdzie komisarz inspekcyjny ośw iadczył mu, 
że to s p r a w a o s o b i s t a ,  która przecież może 
być załatwioną bez in terw en cji policyi- Zc chwilę 
udał się jednak sam radca B ogayski n„ policję  
żądając in terw encji i niebawem pow-rócił z  agen  
tem policyjnj-m na miejsce zajścia. Dr. Ludmirski 
w ezwany udał się do dyrekcyi policyi, gdzie spi
sano protokół. Sytuacyi tej, w  której nastąpiło wy
ciągnięcie rewolweru ś w i a d e k  s o b i e  n i e p r z y -  
p o m i n ą .

Na zapytanie obrońcy dra L  i e b e r m a n n a, 
czy przypomina sobie świadek, ze radca B u gajsk i 
miał tiarap w reku, oświadcza świadek, że tego  
nie pamięta.

Świadek Józef J a r z ę b e c k i ,  kierownik b lcr  
T ow arzystw a W zajem nych ubezpieczeń w Krako
wie, schodził z kawiarni Sauera z arem Lnd- 
mirskim, gdy nadszedł p. B u gajsk i. W  tedy św ia
dek powiedział do dra Ludmirskiego: Oto idzie pań
ski przyjaciel! Świadek zeznaje, że w tedy dr Lud- 
mlrslzi uderzył B ugajsk iego w  twarz 

. Świadek Wacław- L u b i n ,  ekspres, był przypad
kowo pod kawiarnią Sanera, opisuje wTięc niektóre 
szczegóły zajścia.

Świadek pułkownik W a w r e c z k o  był sekun
dantem pp. dra Damskiego i docenta dra Horosz- 
kiew icza, wyzwanych przez p. B ngayskiegc, gdy  
jako sekundanci dra Ludmirskiego nzrali p. B u
gayskiego za niezdolnego do udzielenia satysfancyi 
honorowej. Świadek podaje szczegóły penraktaryj, 
jakie „w raz z pułkownikiem Schindlerem nrowadził 
w  sprawie honorowej pp. dra Dam skiego i  dra 
Horoszuiewicza. Świadek w iaz  ze swym tow arzy
szem pułkownikiem Schindlerem uznali, że feh 
klienci, oskai Zając w swyin protokole p. B ugay
skiego o niezdolność do satysfakcyi honorowej, po 
stąplU zupełnie popfiTwiile i zgodnie z  kodeksem  
honorowym. D ziałając w  tem przekonaniu, zaządali 
od p. Bugayskiego, aby dra Dam skiego i Horosz- 
kiew ieża przeprosił. Dc tego m e chcieli zastosować  
się sekundanci p. B ugajsk iego, wobec czego roko
wania zerwano, uznając, że protokół, odmawiający 
p. Bugayskiem u zdolności do satystakcyi, spisany 
przez dra D am skiego i Horo szkic wicza, pozostał w

mocy. Na tem odroczono rozprawę do god*. 5 po 
południu.

O godzinie 5 nastąpiło dalsze przesłuchiwanie 
świadków.

Dr. Tadeusz Ł o b a c z e w s k i  radca Oądowy 
w Kętach, zaprzysiężony, przytacza szereg szcze
gółów rozprawy honorowej miedzy obu stronami, 
w klórej interweniował jako sekundant p, B u g a j
skiego. Drugim sekundantem był sędzia Antonie
wicz- Poniew aż świadek nie mógł w  term inie ozna
czonym scraw y załatwić, odniósł się do zastępcy 
strony przeciwnej dra Horoszkiewicza z prośbą o 
zwłokę kilkudniową. Spotkał się jednak z odmową. 
Następstwem tego było, iż  strona przeciwna nie 
doczekawszy się zastępców p. B ugajskiego, wygo 
towała protokół dla niego ujemny.

SwiadeW dr. D a m s k i  był zastępcą dra Ludmir- 
SKiego w Tprawie z p. Bugayskim . Zeznaie pod 
przysięgą. Sw iaaek razem z dr Horoszkiewiezem  
udał się do L iszek do sędziego Bugayskiego i za
żądał satysfakcyi. P. B u gajsk i na ich przedstawie
nie poprosił o zwłokę kilku dni. Zgodzono się na 
tc. W  oznaczonym term inie zgłosił się do dra Ifo- 
roBzkiewicza telefonicznie zastępca p. Bugayskiego. 
radca dra Łobaczewski, oświadczającą 1 iż dla w aż
nych przeszkód nie może on i jego współtowarzysz 
staw ić się. Czekano do godz. i2  w nocy, a nastę
pnie wygotowano protokół sprawy. Spodziewając 
się, i e  może w 2 4  godzinach p. B u gajsk i uspra
w iedliw i uiestrw ienie się swych zastępców, nie 
w ysyłali świadek i dr Iloroszkiew icz protokółu obu 
stronom aż dopiero dnia następnego. Następstwem  
tego piotokółn była cała literatura nowych proto
kołów a w koncn w yzw anie przez p. B ugajsk iego  
świadka i dra H oroszkiewicza, który wygotowanym  
przez nieb protokółem czuł się obrażonym.

Zastępca oskarżyoieia prywatnego dr B a d e r  
(prócz prokuratora) stawia szereg pytań świadkowi, 
któro pizewodnioząey w  znacznej części uchyla .—  
P. B ugaysui atawia wniosek o dopuszczenie (dowo
du z jeg t matki i żony, które przez uchylone 
drzwi miały słyszeć szczegóły rozmowy jego w 
Liszkach z przybyłymi doń zastępcami dra Ludmir
skiego i zc oiczogółów  tych miałoby wynikać, ja 
koby p. B u gajsk i staw iał im zarzuty co do zdol
ność’ satyafakoy* ze strony drr Ludmirskiego cze
mu świadkowie (dr Damski i  dr H oroszkiewicz) 
Stanowcze przeczą.

Świadek dr H o r o a z k i z w i c z ,  docent uniwer
sytetu, zeznaje tzcseeó ły , identyczno z zeznaniami 
drą Damskiego.

O godz. 8  odroeaono rozprawę do dnia dzisiej
szego.
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Zakład artystyczns-kamienisriki 
i bndnwlzny

J ó z e fa  K u le s z y
naprzeciw ua tu tarza w Krako
wie, posiada wielki wybór gotu- 
wjch pomników zpiashowca, gra- 
n a marmuru. Podejmuje sie 
wykonania gribowców w miejacu 
i  na prowincji. Telefon 759. 
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Kredens fdodsKI
fortepian firmy ..Skatan ‘ pnf salon., stół nu 24 
eaoby do sprzedania: ul. św. Jana 2, I p., w 
kinu. Zakład. M. Teiesznickiej. 6520 3 3

nie m ający konkurencji.
Główny sk ład : Luuwik Lazar, Kraków.

św. Anny 3, m  n  o

Biuro pisania na maszynie
i powielania (koncesjonow ane)

H e l e n y  P a t u s k i e j
(K raków , uu B racka I. IA , I I  piętro), 
przyjm uje wszelkie roboty. 324 16 o

Z ę b y
piękne, zdrowi kto ebee mieć, niech 
ażyna znakomitego ru  szawskiege pro- 
» k u  „ A lG A T O Ł Ł ?<<> wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w  W anzaw ie. Skład głó
wny w  Drogueryi Magistra farm J . 
HANAKA, Kraków, ol Szewska 5. —  
Pudełeczko k eo hal. i  1 K. óftJB 10 10

P B jCs :\  zegarmistrzowski
fa n c k n js  sajt^cia. Łaaka-rc /g łoszen ie  
L Z. poste r * v i  *t Kraków, a is  6 o

f e O G C Z K Z
żelazno, kokosowe ■ szczotkowe oraz

m o c z o n a
do wycierania nóg poleoa w najmiększym wyborze 

i najtaniej 334 6 O

T o o l  C  D r e c U ,  H i  s i k ó w ,  R y n e k  9 .

wyszedł z druku i jest do nabycia

w E s i ę g a r a i  1 .  i  E k i  w  K r a k o w i e .

Cena Katalogu wraz z przesyłką 40 hal. 6260 3 6

KRAKÓW, UL. ZYBLISCIEWICZA L 9. TELEFON 796.

d l a  l e c z s a i a  m e c i i a & a c z n s g o  
Łeczcloa cMruręiczuo - ortonsdyezaa.

O ryginalne ap a ra ty  Zandera. — G im nastyka lecznicza —  Pracownie, 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończvn, opasek przepuklino
wych i  t. p. —  Leczenie gorącem  pou-ietrzem. — Mjesienie. E lek try 

zowania. —  A p a r a t  K ó n t g e n a .
SA L A  O PERA CY JN A  — P O K O JE  D L A  CHORYCH. 

Leesenie garbów, skrzyw ień kręgosłupa i  kończyn, chorób strw ów  
i kości, gośćca, a rtry tyzm n i t d .  200 24 24

Zakfaa otwarty od podziny 9— 1 •■ano I ad 4 — 6 wieczorem.

Br fcifrcd H «i 3* K le o m  Staszewski. Ir Zygmam t a e l .

: :  M i o z y n  o r y a i i a l n y : :
lirm y

Dr NIEĆ i Ska
przeniesiony zosta ł c -d l 1 0  p i l ź d f e i e r i i t k ć l  b .  r .

n a  R y n e k  c | l .  3 .  1 3

wylot ulicy Grodzkiej dawniej sklep R Ditmara

poleca: 5587 3 3

oryginalne w yroby wschodnie i to kimona, hafty , serw ety, szale, 
chusteczki, pantofelki, wazony, garnitury do palenia, cygarn i
czki, etui, portm onetki, kasetk i, serw isy  norcelanowe, spinki, 
paski, haftow ane w staw ki i potnpadurki, s ta rą  broń, nippes i 
inne wyroby galan tery jne. N ajpiękniejsze rzeczy do urządzenia 

i ozdoby domu i na podarki w szelkiego rodzaju.

N a j o b f i t & z e  i  t a m i e  ź r ó d ł o  z a k u p i .

adimtnay 
'  l |isa*‘ Hgril*Z a  k ł a d  p e g w b o w y  

O T  W  O X j H  f J O O
KZ* tŁ łw Tuaai I. ł, k i p u  *Jaa ftoeputriiL, filie i lu  uronin L L — utofo Hr HL

Z a k ł a d  ( o d e j m u j e  s i ę  o r u i U e ń  p o g r z e b o w y c h ,  o m  s p r o w a d z a n i a  n r f e k  m  e u f e
krajów earopojikioi J4f 147 9

P a n i *  f  z dw uletnią p ra a ty k ą  d i i  -  

“ '■■■Ia1ił row ą poszukuje zajęcia 
biurowego najchętn iej na wyjazd. Zgło
szenia pod „A. Z. 3 2 “ przyjm uje Admi- 
m stracya  „N. R eiorm y11. 374 4 o

H o  s p r z e d a n i a
w  K r a k o w i )  j a r c e ' . a  ń a a o w l a n a .  w  b a r d z o  
i a d n o m  p o ł o ż e n i u ,  e o n a  p r z y s t ę p n a ,  z g ł o s z e n i a  
l i s t o w n a  d o  A d m i n i s t r a i - y i  „ I Ś u w e j  R e f o r m y "  

p o d  A .  K  3 4 0  1 4  0

Do roznoszenia dziennika
w Krowodrzy, G rzegórzkach, P rądn iku  
Czerwonym, Czarnej W si, Nowej W si, 
Zw 'erzyńcu i  D ębnikach, potrzebni s ta r

si mężczyźni.
Zgłaszać się m iędzy 7— 8 rano do 

ckspedyeyi „Nowej Reform y", ni. św. 
A nny 1. 3. 381 2 0

l .  u m M S
jednej z in s ty tu c ji  rządow ych w  Kró
lestw ie Polskiem, k tó ry  zmuszony był 
emigrować z k ra ju  z pobudek polity
cznych, prosi o jakiekolw iek zajęcie.

W iadom ość K raków , ul. P ija rsk a  21, 
w m ieszkaniu p. M. Nowakowskiej

360 6 6 •

M W  poniM
w ychow ara w Niemczech, poszukuje le- 
kcy i języka niemieckiego. W arunki przy
stępne. A dres: ul. G arbarska  4, I  p. na 
nrawo 321 i i  o

Od 1 k o r o n y
S u k i e n k i  S l a  i i i s o i

o d  3  k c T O i

S u k n i e  d a u m k i e
przyjm uje *i« do roboty; R a k r i l c k l  
1 9 , U  >  trO B Ł  875 2 o

8  iłn fcn rM  L ti em c k ie t w  K lu k o w ie , n i 1 9 , w» Dnuaml I K, tórsk.

4


